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О wzroku Krolu zmyfłow, а prawdy Ѕабейгіе ` 

Wierny, gdy obraz” rzeczy na myśli wyrażaíz 
Serce woli otwierafz, lecz Фе w guftu zrzędzie 
Choć йе oczyma flużyfz, mie wfzyftko uważafz 

"Patrz fię na to, gdy ducha śmierć z ciała муса 

Z dni jdoczefnych na wieczne przenofząc fiedlifka, . 


Co za dzieło okropne w obrządku natury? 
Umyf trwogą  przeięty ferea obrot zwraca. 

Krew krzepnie, twarz blednieie w pofławie ponury, 
Pierś weftchnienie wypycha, gdy tak przeinączą, 

Pefiać nafzą nie trwałą śmiertelnych ufława 

W fercu przyiaźń żalówi uitępuie prawą. 


W tym wymierze natury i czafu obrębie, 
Ce przyiażń, rozum, ferce, zdarzyło 'fzacowąć 
+ Raz widzę ginące w śmiertelney potrzebie, 
Szkoda ftraty, a ftraty nie można werowaé, 
Gdy: tak myślę, a aczy patrzyć ufiłuią . 
Płodem fmutku łzami fig brzemienne być czują, 
„Lecz natym nie przeftanę, bym ' w łzach topił lice 
W fparłfzy бе ipod cieniami pofępnych cypryfow. 
Umrzeć w enotach nieieft śmierć, Іей życie na nice 
W zględem życia nafzego, więc z Wiary przej Но 
Połączę przyiąża z modlitw Kościelnych pamięcią. 
ANNO śmierć ся u mnie przyjazni Rieczęcją, 


АЕ ОУ 
: Przy Pogrzebie, | 
Gdzie światło dzienne nigdy „nie doeiodzi, 
Sastre 


Gdzie пос ponura: uławicznie bawi, 


А» 


2 > `} 
Smutek, co twarzy nic ше wypożodzi 
W [zy ftkia momenta w okropności trawi 47% 


W wielkim naczyńiu napchanym  nudnością 
_ Boleść. rozprawia gorycz, «choć omdlewa 
Serce, iednakże z okrutną śmiałością, М 
"W emdlewaiate uła gwałtem wlewa. 

Choć бе wzbraniają gęftym twarzy zwrotemy — ` 
Daremnie ferce oddycha iękami, SADY - 
Muf pić gorfzkość ufawnym powrotem, 
Ktora wnet potym  wypływała łzami. 


Strafzna prżepaści! о! (oktophy grobie! 
Głodna otchłani, а’ nie лабусова: 
Mafz' iadowity guł w przykrey żałobie 
* Gdzie w grubym fmutku wefołość . zniknionay 


PCE A 


sag. 1 

Bierzefz łakomie 2 wfzyfikich fanow ludzi, - | 
Nieznaiąc ślepo  ftofownego braku 0 PR 
Wfzyftko tam iedno, i fwoi i cudzi' BE 
Котва bezwżględność w Panu i Żebiaku, © | 


Gdybyś to biała famotne Ооу, AE. 
Ktore nie maia , ni krewnych, ni dzieci = о 
‚М: Регул miniey byłoby żałoby, . pk 
Maiey fmutku w (ёгса. patrzących гаје: _ 


Ależ to Panie uśmiereafz nam. miłą, Z 
Ktorey pożycie dość byfjĘechwalebne , ,. 
W Cnot pomsażaniu matężoną fiłą, | 

"Lecz nadewfzyftko, że było potrzebne. 


Komuż? ,.... Powiedzże Хомиту frapieny, 
Pragnąłżeś tego, być Anna umatła? «++: 07 | 

` Ach widze! żeś w izach 'wfzyftek zatopieńy >" | 
Złorzęczyla śmierci, żeć Annę wydarła, FA 


“ОТ Така to teraz (иша twoia polać, * 
łzy. z martwiącemi, ° złączone ucifki, 

Ze gdy йе przy(zło. z twóią Anną xozftać, 
А 2134 śmiertelne czuć. w fercu  pocifki. 


f Trzeba oddychać famym narzękaniem. 

- Pędząc pożycie gorfzkością, fęfknione. 

Nifzczeć, ufychać, omdlewać wzdychanięm 
Mieć ferce zawize żalami  ściśnione. 


Dzieci! po dobrey Matce utraconey 
Sieroty! i te, eo głośno płaczące 

Gdyż wam wiek dodał їшї fiiy wzmoenieney, 
te, со cicho w kolebce kwilące. 


| Сеше её firatę? . .. Ach łzy. wafze świadczą, 
| Ze мат: Matczyła Anne z wygedami , 
Rzadko так. dzieciom w całym świecie matc74, 


+s,  Słufznie więc oczy zalewacię gami, 

j | 
Wy Przyjaciele, eo popłakuiecię. > 
Przy“ trunnie daiąe oftatnie ufługi, | : 
Wiem, że z boleścią Деу ftratę czujecie, 
„Załować pewnie będziecię czas długi. 


| “уйсу przytomni (ве fię w pokorze, 
Nie chybi nigdy wyrok nieęodbyty, 

Macie tu {шек w zmarłey Anny wzorze, 
Ze wfzędzie, газу ma śmięrć fwoy wchod ftryty, 


III. 


i No  Smierc. 
Smierci okrutna! ktora bez wfzelkiey ‘fożnicy, 
. Męża Доме, Zonę zaś Mężowi z łożnicy 


3 p SSN Odbie- 
{ я 


م 


А 


Odbierafz, za coż Annie nie znużoney laty 
Zycia wąrek przecięłaś? a zaż takiey fraty, 
Zdoła kto odżałować? ... lecz śmierć winić 
Podług wyrokow Bofkich wfzyftko zwykła czynić 
‘A 'do tego i Arna доб długo Żyła, 

Kiedy wfzelkich спос fanų fwego. dopełniła, 
Będąc wierną Mężowi, kochaiącą dziatki, 
Oby takie bywały i Zony 1 Matki! 

Płci Zeńfka na wzor Anny prowadź twoje życie 
BOG albowiem takowe nadgradza fowicie. 


IV. 


_ Ма obraz dobrey śmierci, 


Gdybyteż Człowiek nigdy hie umierał 

A fzczegulniey ten, ktory- dobrze żyie, 
Pewnie by . zbrodzień cnotę fponiewierał, 

Теа. со йе karmiąc rofpultą, z niey tyie. 
Cięfzkoby poznać ету ieft, ktoky rządził, 


iar 


> 


Gdyby BOG -Ludziom śmierci mie (porządził, 


Ta to ieg iedna w tym życiu Mifrzyni, 
Ktora naucza, Так to żyć potrzeba, 
‚Та tò eo z łotrow poczeiwemi czyni, 
A nięcnotliwym zamyka. włęp w Nieba, 
: Tey =pAmięe, Annie Mlakarowiczowy, 
W Niebie za życią dała рас gotowy, 


Bo cnoty, ktorych wybor” ią uwięczył 
Jako ta Wiara, Miłość, BOGA, Ludzi, 
przyfięgą pewniebym па te zaręczył. 

Że pamięć śmierci do czynienia wzbudzi 
Cnot, i żyć dobrze, tak iak Anna żyła, 
Gdyż BOGU, ludziom, zawfze miła byłą. 

| rt pew KEP, To 


۴ 


є. To tylko iedno nie dobrze zrobiła, 


Lecz— iey to trzeba, iak Człeku wybaczyć, 
Ze бе tak ' prędko umrzeć pokwapiła, 

"Bo by w Jey życiu możną йе zebaczyć, 
Tak iak w zwierciedle, co fzczerze pokałę, 


„Со“ robić trzeba, а co dufzę шале. 
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Ale i w tym Ją nie potrzebą winić, 
Gdyż każdy pierwey lepiey fobie życzy, 
Zycie- więc biedne woląła zamienić 
W wieczne, ktore fię w fwobodzie dziedziczy, 
Gdyby zaś w czym, eoś, kiedyś, przewiniła, 
Daruy iey BOZE, (гак Człowiekiem była. 


у. 
Smutna bamiątka, 


s 


Ас» trudno fig fprzeciwić Naywyżfzym Wytokom, 
Trudno tego uniknąć, со one wyznaczą: 

Choćby йс kto {wą fławą wzniof aż ku obłokom, 
I ztamtąd lofy frącą, gdy 06 ргаепасяа, 


Serce iednak w łzach tonie, patrząc na utratę 
Ofob fzczerych, cnotliwych, co to w życia dobie 

Rzadkim świecą przykładem, a w cnoty bogate, 
Smierć ich prędko zabiera, i pokłada w grobie. 


Anna, co pobożnością реф Niebo бе wzbiła, © 
Trzydzieftego Godmęgo nie dofzedłfzy roku! 

O! by była naydłużey dla przykładu żyłą, 
Rzuca życie, a fawą w śmiertelności kroku. 


Gdy ofłatni Marcowy dogorywa Piątek, - 
Zawiera iey powieki nieodżałowanie. Al 
; Zazdrew 


Zazdrofny. że (ат kona (x) rwie pożycia wątek, 
Annę z {oba рггепой w wieczne pomiefzkanie. 


Przeraża fmutkiem' ferca, Męża, Krewnych, Dzieci, 
Przyiacioł, йир, żebrakow, і Bofkich Kapłanow,' 


Wizyftko пе z nią obala, wywraca, i leci, 
Staie fię pomnożeniem żalu, wfzelkich Stanow, 


О! Kościoły! Ołtarze! gdzież wafrą czcicielka? 
W ktorych, i przed ktoremi ducha wynurzała, 
Gdzie {ей wafza Kapłani, (fzczera wielbicielka? 
Smieré ią od was, was od niey, gwałtem oderwała, 


Pogrzebcież ią w śrzod ferea (wfzak nim ona w życiu 
Ku wam йе wyiewała. ) bo tak wdzięczność każe. 


'Obmy laycie w Modiitwach o iey w Niebie byciu 


Nięch ВОС iey przewinienia, do iednego zmaże, 


VI. 
Zał Przytaciołek. 
Już mie mafz Anny... о frogi wyrokut 
W тоё miłą rofkofz  ftęfknionemu „oku. 
Ktore wfzyftko iey  poiłacią odziewa, . 


"lecz błąd -poznaląc, łzami fię zalewa, 


Pofępnt mury! ‘со. nas otaczacie, А 
Czemuż weftchnienia w głos nie odbiiacie, 


JPowtorzcie Anno! Anno ukochanat 


Może fig ferca tym ukoś rana. 

Przykra zbyt / wieści! żebrak tkliwie ięczy, Э 

Smieré lżący więzień fmmucno w kaydan brzęczy, 
l A Му. 


— 


s 


ا 


(5) arta w Piątek w nocy, wrez m uderzeniem godz: 12, 


{ 


„ My Przyjaciołki gdy- zewfząd  ftyfzemy: 
Nie żyie Arma, ach! po coż ‹ żylemy? 


Anno! bez ciebie czcze imie przyiaźni, 
Nie ma iey #215 świat. darmo ferca drążni, 
Ту w nas dzieliłaś czułych dufz pielzczety 
Znałaś, że przyjaźń цеф zafadą cnoty. 


Czciymy- w'nas famych przylaźni tey fzczątki, 
Płaczmy utraty wyżfzey nad maiątki, 
Powierzmy fmutne іскі nafze -W iośnie, 
Niech ie ptafzęta wynucą. żałośnie, 


Niech ie Zefiry ро galach  roznofzą, 

Wod toki eałey naturze niech  głofzą. 
Umarła życia w troy dłuilzego репа, 
Swych Brzyiąciołką Czcicielek -dowodną. ~ 


Sroga naturo! Ta twe ezeiła prawa, 

Nie byłaż ladzka? па nędznych łafkawa? 

Jedna # dobrych. Zon? si z naylepfzych Matek% 
Po coż tak wcześny z niey wzięłaś podatek ? 


BOZE! дагу łzem błędnych w fmutku twarzy, 
"Twych  zdobicielka nie żyje QOltarzy, 

Rządy Naywyżfze dobrych . nam  kierzecie, 
Nie daść że w Niebie enot? јак rzadkież w świecie 


Dufzo Коейапа Przyiaeiołki drogiey! 
Przypatrz йе nafzych. {ere goryczy  frogiey, 
Coż? 'choćby nafze oczy w zach znifzezały, 
Hołd to dla Anny byłby iefzcze mały. 


Gdybyśmy pofzły tam, gdzie iey № zwłoki 
дает i płęczem zagłufzać . Obłoki , Ч 
а „ « Оо, . 


Dufżo : kochanki nafzey ulubiona 


'Wrociłażbyś бе do dawnego łona? 


Ach nie! nie! teybyś nie chciała przemiany, 
Łepfzy сї teraz los w udział oddany, 
Nad {атут tylko płakać wolno ciałem, 
14 iego твай wdzięk pod śmierci ройгает. 


W sym miłość twą  wpraod ceniła zalotę, 
Dziś czeiemy, ktorą kochałyśmy епоге 
Ktora nas . wdzięcznym przyimowałaś czołem, 
Dziś od nas wyżfzą wielbiemy cię  fpołem, 


Anno! iui nafze łzy rozum ociera, _Ț 

Gdy głębiey w fzczęścia twego trwałość wzierą, 
Ciebie . chęć ' nie rwie, nadzięfa pie zwodzi, 
My w płytkiey świata ważemy fię łodzi, 


үп, 
: Weftchnienie Więźniow, 


Jakże mie wzdychać! ialże nie ięczyć 
Nam więźniom  ściśnion ут} 

Mlożeż iuż bieda czym ° ardkiey тусту, ' 
gak czuciem w | dobru firacongm ? 


Anno, сеї twoie pobožne dzieła 
Strapionych, nędznych ratunkiem 
"Kw podziwieniu pięknie wfławiła 
© Szczodrobiiwości  fzafunkiem. | 
Wartas, żeby cię wieki. wielbity, 
I braty przykład  fzczodroty. 
A choć wyroki cię uśmiercity , ` ү 
© glednak Ją fkutki twey cnoty: 


— : 


Szpital Żebrakow  zaratowałać, 
*"Wperty kaleka  zubożon, 


‚ Ktotliwe {кату :żgodą iednatas, 
Sam nawet Więzień _„uw/pomoeżon, 


Во czy ш więżieniu fedział zgłodzony, 
г Chiebem go boynie żywiłaś. 

Czyli ta ma plac był prewadzong , 
Г мт go fuknią okrył, | 


Stufznie (cię przeto, żałuią Wierfze 
Od twych Przyiaciał pijane, 
|Pęzecież Ја w wdzięcznych wyrazy  faczerfze 
Gdyż: z powinności oddane. 


Okrutność śmierci nam. cię wydarła, |. 

Jakże my ma te płaczemy! 1.1... 
Lecz tyś pobożnie w cnotach umarła, 

My iak złoczyńce giniemy. 


Со w pośrzod kaydan nam розой, 
Nim śmierć mam zawrze powieki ` 

Serce w nas wolne, będzie  węłało a, 
Byś z Bogiem ® żyła na wieki. 


ү! 
„Od Szpitalu. 


Pawle? Bartku? Maciegu? Kaiko? „Maty fowa r A 
Styfzyciefz rozruch w Mieście? Prędzęyżę wfawaycie 

Оғо nam Dobrodzika, Makarowiczowa . 
Umavła, ach! ratunek ігу Dufzy dawaycie. 


0! BOZE niepoięty w Twym Rządzie cudownym, 
Bierzefz nam [wą Opatrzność w zmarłey nafzey Pani 

Każdy 2 nas del przeięty Зато niewymounym, 

Bo od nisp nie wychedził prožno, ni bez danê 
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Мату? та nią do debie о tajki nie wołać, 
Co ie da tchyy oddania, zafużyć . pragnęła... 
gdybyśmy pragnieniem najżym mogi. zdołać, 
.jużby zaraz przy Tronie Каушу ут ата. 


Tegoż fz Jpodziewamy, lecz ба na kary 

‚ Jako Człomisk, w fwym Życiu może  zaflużyła, 

Ogpusé у Miiłoferdziem, wfsak dobryś bez miary, 
Niech fg ciefzy ж Świętemi, w ktorych Cię wielbiła, 


Peciefz fwapłorych: Męża, Dzieci, i. Sieroty; 
Krewnych, PrzgiacioŁ,  Mliafio, Моге ozdotiłą,, 
Niechay z ferc ufępuią utopione groty, ' 
Со {е tam śmierć okropna,  wnieśmiertelniła, 
"RU | Ha 
05 Wzorze co cię w fzyzod dnia nieznaydzie bez wachli, 
Co тоўуў о wdzięki, kufzących је gminy,.. 
Coś to robił  аКоБош podobieńfiwem 'Racbiż,, : 
Czemufz рати] w Ubrazie drogiey Kobieciny. 


Lecz mż to. ief rzecz trudna, by cię można шге», 
Choćbyimy ай. та to, dni nafzych udziały. 

Pozwo! тай [абд осете wyrazy . żawiefć, 
Wartaś, aby о tobie $ Wieki- wiedziały, С 


Ne dgrob ek. 


Tu leżą zwłoki | Awst MAKAROWICZOWEY 5  , 

W życiu piękney, wefołey, і na śmierć gotowey. 
Kto kocha Cnotę, Zacność, fzanuy ią w popiele, 
у Bo iuż Kobiet takowych niewiele! niewiele? 


Wife 


Wierfz ` pottefzaiący Meta. 


Otrzey Oczy z Twą Mężu rozdzielony Żoną, 
Роугтеу iak iey śmierć czarną ćmić niezdołą błoną, 
Pod kirem żyie Cńota. Twa Zona acz w grobie, 
Zyie w wieczności; w ludziach, w potonkach. i w.tobja 7 
Zyie życień, ktorego zazłńrość nie ozionię, 
Szczęśliwy Mężu w zmarłey mafê poćlechę Гоше, 
Ыз 


Ciefzyła Cię za życia zgodą i pokolem, _ 
Przez enótę dary 2 Niebios Воупуш ciągła zdroiefn, 
„Teraz winny naturze oddawfzy podatek. 

Mowi do Serca Twego, Pokrewnych, i Dziatek. 
Wy! ktorzy mi miłości hołd we łzach płacieie, 
Ciefzcie йе raczey, że w was niezmienne mam życie.. 


-Ktorzy mnie iuż w grobowiec złożoną kochacie, 
Nie nifzczcie (wych dni w żalach: mnie wtym po- 

A \  krzywdzacie, > 
Wafzym życiem 4215 żylię przerodzona właśnie, 
Toż wam miło, że światło me w łzach wafzych 

SEA gaśnie? 

Mężu ząmień w wefołość frożfze nad śmierć fzlochy, 
Kochay mnie, martwe będą kochąć Cię me prochy, 


‚ Wyrokow wola była mhie odebrać z świata, 
Twym kochaniem mi życia nadgrodzona ftratą, 
To mnie w Twoiey umiefżicza na zawfze pamięci. 
Pomniąc o mnie myśl, że mafz rowne we mnie chęci, 
Miey radość, iż choć krotko, dobrzem iednak żyła, 
Zona ieftem w wieczności Twą iak w świeciem byłą, 


Nie że ; 


z 


e żegnam Cię, wiem że KZ mnie w ję przy- 
tomną. 

b rzychyłni ieźli kiedy, że mnie niema(z, wfpomną, 
Mow im, niech ferce z memi nie oko rozmawia, 
сш ma moc, iż w oczach nieprzytomnych iławia, 

‚ gdy poftrzeżelż wfobiei winnych me bycie, 
ef fę Mężu! iż teraz PYT mam: życie. 


"Czemu w młodym. wieku umarła. 


Nie mafż w tym dziwu, że młodo umarła, 
Zafług zupełnych żnać końca dotarła. 

Wfzak nie za wielość lat madgrodę biorą, 
Ale za wielość” гайр płacę fporą, 

Więc fię mufiała po nią kwapić prędko, 
Tym росізепіопа iako rybka wędką. 

То fzczęście dla py te бе prędzey fpiefzy 
Po ге. nadgrodę, i 2 Bogiem бе ciefzy. 
Zrąd mieć powinna ed wfżech \ ludzi chwałę, 
Jak drzewo młode, gdy frukta doyrzałe 

W ydaie, chwałą, tak Anny  zafługi ` 

Wsześne okazał czas lat iey- nie długi. 
Pardziey iey tego winfzować potrzeba, 

Ze бє w. młodości dofłużyła Nieba, - 


Czemu 14 po śmierci. chwalą, 


W fzak ` brylant w cieniu jaśniey fię wydaie, 
I biatość więkfza na czarnym бе zdaie, 
Tak fię w świetnieyfze pokazuią cnoty 

Anny na.kirze bez naymnieyfzey noty. 

Nie ukryje Бе, бак złoto w opiele, 
"Pak Anny cnoty w grobie bo ich wiele. 
Wychodzą па wiefzch, iak mowią oliwa 
Ж. dała grobowca, rzecz Чей ta prawdziwa. 


„ze 


Że lepiey widać światła blafki w cieniu, 
"Zkąd łatwiey mowić % ich wyniknieniu, 

Так ей і w Annie iafna cnotą fkryza, 
Pod cieniem śmierci iafno wfzem wyryta, 


Czemu Де częste fpomiadatle. > 
| Trzy rzeczy w Ludziach iak widzę fprawuią, 
"Ze iakąś cięfzkość do Spowiedzi czuią 
Ambit, famnienia wolność, i  niedbanie 
O fwe zbawienie, te ieft moie zdanie, 
Ambit z. podłość Dufzy Spowiedź miewa, 
Wolność fumnienia  befpieczność im Spiewh, 
А ztąd ich przefąd. niedbać о zbawienie 
= Dufzy tey zguby małe poważenie. 
Nie te mniemania płoche były w Annie, 
Pokora, boiażń Bofka  nieuftannie, 
‚ бтагапе wfzelkie o zbawienie fwoie, 
То w fercu, w myśli iey bywało troje. 


Nadgrobek. 
D. O. M. 


Zważ gdzie i czyie іа złożone i zwłoki, 
Jak dziwnie Bofkie  zrządziły wyroki. 
/Tu pod Nogami Zbawiciela Pana, 

iet ed BOGA Таба tey nadana: 
Ktora żądała całym сеет życia, 
U Nog JEZUSA całą wieczność bycia. 
Z ufności w BOGU м Katólickiey Wierze 
Zadań fwych Жисек z faczodrot Bofkich bierze. 
Ze wieraa BOGU, wierna i Mężowi, 
Miła i wdzięczna powfzecknie Iudowi 
Była w (wym życiu bez багу cnotliwa, =’ 
Tym iet u BOGA w wieczności fzczęśliwą, 
{ Choć 


` 


Сһоё żtąd' nadzieja pewna iey  zkawienia, 
Przecież Чо BOGA czyń za nię wefichnienią. 
Za dobry „w życiu: (ууна wfzelki ucżynek з 
Dayże iey Panie wieczny odpoczynek. 


- (0 kim te Wierfze. 
Wiedz "każdy о kim ten napis wierfzowy, 
GQ Amie z Brzyfkich  MakAaRowiczowy. ` 
Urodziła 06 1746. Dnia то. Czerwca. 
Umarła 1783. Dnia 29. Marca. 


Qapowiedź Pani Makarowiczowy nabochwó- | 
ży wierfzowne Pożnych Przytacioł. 
Gdybym niebyła fzczęśliwa u BOGA, 
Rzekłabyńń, że mi miłość wafza froga. 
Was wfzyftkich, ktorzy wierfzeście pifali, 
Cnoty me dobre w życiu poznawali. 
Ktore nie ze mnie 1ес2 = Hofkiego daru 
Były wzniecone z miłości pożaru, 
Do Stworcy fwego, Е wfzech rzeczy Pant, 
Та јака wfzyftkim powfzechnie iet dana. 
Coż? z wafzey chwały dla тһе бе doftaie, 
Chyba że pochop do cnot innym  daię, 
Aby tę łatkę  Bofką poznawali, : 
Maiąc w pamięci, ftracić бе iey bali. 
Nie mam, ia czego żałować tu życia, 
I mizernego па tym świecie bycia, ` 
Choćby dla zaflug więkfzych  fprawowania, 
I innym rownym przykładu dawahia; 
Bo rzecz. nie pewna tego dokazywać, j 
Pewnieyfza w Niebie z Świętemi przebywać. . 
Wcześnie nim zaydą te zgrzybiałe lata, 
W ktorych niefpofob żyć, lecz fehodzić z świata. 
Wfzyfikim wam trzeba myślić o fpofobie 
Tym, iak dzić macie ройсрожаё fobie, 
Abyścię 


i 


аа 


¢ 


Abyście byli tak dak ' ia fzczęśliwa, 

I z Laki BOGA піс. w niczym hie tkliwa. 
Macie mi czego zazdrościć dziś Annie, 

Ze іа fig: z Bogiem. ciefzę  nieufanrnie. 


. Zazdrość chwalelna iedney Damy. 

| O! „Anno! Anno! znać żeś: dobrze żyła, 

Į użyteczną światu. w życiu była, - 

Gdy Wierfzopifow tyle zaświadczenia, 

Juz pochwał ойпусв, iuż i piorem pienia, 
| Dziś. z pod Drukarfkich pras licznie wychodzą, 
Zale przychylnych fere uczucia rodzą. À 
| Śmierć twa wydaie gatunki tych Ludzi, 

Milczeć; mie daie, prawie ze {пи budzi. ;- 

Patrząc ma 11001, i zalane lice, ` 

S$mierć mi wydarła dulzy  połowicę. 
 Niemafa Anulki? те Вубе wołania) 

To. życia `спогу, to moment konania; 

То heroiczne dzieł twoich czynności 
Teraz wydaią odgłos  powfzechności. 

Nie ийа mowią Przyiacioł, lecz ferca , 

Ktoby im przeczył, nazwany ofzezercá . 

Ja бе więc ciefzę, poznaję то. iaśnie, 

Że przez śmierc miłość Przyiacioł nie gaśnie. 
` Tegoż wfpomnienia żądałabym fama, 
` бау życia wątek przetnie śmierci tama, 


s 
Te Ја włafne trofki 3. р. Pani Anny Makarewi- 
стому, za życia iefzćże w Roku 1783. Ота, Lü- 
rega, prawdziwie wieku tego kochaiącey Meża опу, 
z niewiadomości gdzie fig znayduie w drodze, że nie 
pifze do niey, a profząca BOGA о powrot, 
е: c | widzi fig z nim, 
©! czafie, ezafie dla mnie niefzczęśliwy , 
+ Слет (ercu memu cięfzkoś іей fzkodliwy. 
B Czem 


:Otoż w tym punkcie ВОС zdarza fpofoby, 


U 


Czem  zatrzymuiefz życia połowicę, 
Слет na wybladłe i fpłakane lice 
Nie mafz піс względu? choć mnie . (тибиз widzą | 
УУ Гусу „domowi, јак fię о mnie biedzą, { 
Ze ia fię nędzna gdzie tylko obrocę, ” 
Gdzie, w domu tylko okiem: moim! rzueę, 
W (zyfiko mi fmutek, żal na fercu fale, , 
Ze w domu Męża mego nie doftaie. 

Ztąd nie mafz coby mogło kontentować 
Serce me wfzędzie, i w fmutku ratować, 
Czyz дорий eiężfzy W fzechmogący BOZE . | 
Twoy dla mnie biedney być w życiu mym może? 
Jak ten, ktoiegom z Wyrokow Twych miała, 
W życiu prawdziwie moim fercem znała. 


Czas „przykry dla mnie gdzieś wftrzymuie w ftronie? | 


A іа co moment życie moie ronie,. 
łza łzę pobila, w fercu  nieuftanny 
Zal, fmutęk -tkliwy u niewinney Anny. 
Woła do BOGA Miłofierny Panie, 
Оі w mym fercu . nieufłanne łkanie, 
Oddal odemnie ten Twoy dopu frogi, 
А miech powraca iak nayprędzey 2 drogi. 
Do mnie ten, ktory za Męża mi dany 
Zaj Twoiego, -i woli _ obrany, 
darz profzę BOZE iak nayprędfzą porę, 
Dni і momenta przepędzay te fpore, 
Bym bez odwłoki te zadane  ciofy 
W fercu pozbyła. przez  fzczęśliwize lofy. 
Tego , widziała, ktorego od BOGA . 
zięłam Ча fiebie, ta “jet {айа _ froga. 


Widzenia z ferca kochaney Ofoby, < 
Precz iui odemnie wfzyfłkie  ferca trófki, 
Wfzak oczywiscie mam ~Łafk dowod  Bofki, 
Ze fe cielzę tym, kogóm żądała, f T 
Za co niech | będzie wieczna "BOGU chwała, 7 
РО» 


` < 


PODZIĘKOWANIE 


Przyiaciołom xa życzliwość, 
Р \ 


àl 
JO Wy! cnotliwi. moi Przyjaciele! 
f Co mnie kochacie w życiu, i w popiele, 
W racacie czucie dowodem przyjaźni, 
Każecie mowić z grobu. bez boiażni, 
s Nakłońcie ( profzę) łafkawe fwe ишу. 


W pifmach Wafz wyraz przyimuię z pociechą, 
| Na dziękczynienie (ие me 2 grobu echo, 
W fiałabym do Was, i każdey  Ofobie 
| Podziękowała. .. nie mam mocy w grobie, 
Bo fię me martwe ciało duż nie rufzy, 


| Choć krew już %rzepła, со ciąłem władałą , 

Lecz Dufzą żyie, ce cąucie dawala, 
W  cielem umarła, w Was i dla Was żyię, 
Mała to fzkoda, ktora w ziemi gniie. ; 
Już. zapomnieycie ( profzę ) o mym ciele, 


O Dufzy tylko nie zapominaycię , 
Bo nią Was kocham... iey ratumek daycie, 
Gdyż tego pragnie... (mowa mi ufłaię n: ) 
Me Imię Anna pamięci oddaię ...” 

Modlcie б za mną moi Przyiaciele, 
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